Nr. 189, 


CENA PRENUMERATY: 

w Łodzi miesięcznie mk, 22,— kwar= 
talnie mk. 66,=, dla robotników mie- 
sięcznie mk, 18.— 

Za odnoszenie do domu dopłaca się 
miesięcznie mk, 3. —, 

Na prowincji miesięcznie mk 25,—, 
kwartałnie mk, 75,7% 

Za granicą miesięcznie marek 45,— 


Kumer pojedyńczy i 


1 markę < 50 fen. 


Redaktor przyjmuje 'interesantów -0d 
godziny 3 do 4 popołudniu. 


dekretarjat otwarty od godziny 3 
do 4 i od godziny 6 do 7 wiecz. 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


kierownik administracji przyjmuje od 
godziny 5 do 6 popołudnia, 


Sroda 


Dnia 14 


KURJER Ł0DZKI 


ROK DWUDZIESTY PIERWSZY. 


Numer pojedyńczy 1 marka SOfen. 


Lipca 1920 roku. 


CENY OGŁOSZEN: 
Miejscowe: 


Zwyczrajnej mk. 2.50 za wiersz pe 
titowy jednołamowy (str. 7 łamów) 
Drobne: 40 fen. za wyraz, naj- 
mniej mk. 4-=—. Dla poszukujących, 
pracy 30 fen..za wyraz. Wade: łana 
przed tekstem mk. 7. — w tekście 
mk. 8. — po tekscie mk. 4.— za wiersz 
petitowy jednołamowy: (str. 5 łamów:) 
Nekrologi: mk. 2.50 za wiersz pe< 
titowy (strona 5 łamów). Komunie 
katy mk. 3,50 za wiersz. 
Zamiejscowe, 
Zwyoczajne.mk. 3.—,drobne 55 feń 
nadestTane przed tekstem mk, 8,— 
w tekscie mk,10,—,za tekstem mk, 5,— 
nekrologi mk. 4,—. 
Zagraniczne,» e 
100% drożej od zamiejscowych. ' 
Za terminowy druk ogłoszeń, komu: 
nikatów i ofiar administracja nier 
odpowiada, 


Redakcja i administracja Zachodnia 37, skrzynka pocztowa 132. Telefon 229, 
Filja administracji Piotrkowska 123, 


Na zasadzie uchwał zjazdu Związku Prasy Prowinc oraliej, wszystkie komunikaty instytucji prywatnych i społecznych 


Teatr Polsk 


Pod dyrskcją Fr. Rychtowskieno 


Cgioszenie, 


Z powodu rozsie wanych fał- 
szywych pogłosek, że zapis 
ochotników do 4 kompanii 
telegraficznej ochotniczej za” 
kończony, ogłasza się, iż za- 
pisy i przyjmowanie ochotni- 
ków, telegrafistów, telefoni- 
stów,elekrotechników, monte- 
rów i wszystkich posiadają- 
cych wykształcenie średnie i 
elementarne w dalszym cią- 
gu przyjmuje się codziennie 
od godz. 9-ej do 12-ej, 
Łódź, dnia 13 lipca 1920 r. 

kewówztwa kompani. 


Zyrzyty. 

Polska cala, a wraz z nią i 
nasza Łódź przeżywa od ty- 
godnia z górą chwile podnio- 
słego nastroju. 

Na skutek odezwy Naczel- 
nika łaństwa, wydanej w 
imieniu Rady Obrony, poru- 
szyły się umysły, zabiły silnie 
Serca, 

Zaczęliśmy współżyć z pań- 
stwem 1 arm]ą; ospałość i 
bierność ustąpiły miejsca po- 
śpiesznym—acz z całym spo- 
kojem i całem zrozumieniem 
powagi chwili prowadzonym— 


przygotowaniom dla obrony 
zogutnych granic i dla zasi- 
leni państwowego. 


Zaciąg ochotników wvdbywa 
się z nadzwyczajną sprawno- 
ścią, albowiem społeczeństwo, 
entuzjastycznie dla sprawy tej 
uspvsobione, skupilo się w 
sóbie i nie okazuje na zew- 
nątrz tego podniecenia, które 
wewnątrz serc istnieje, nie u- 
trudnia urzędom wojskowym 
pracy  zbytnim pośpiechem, 
pehaniem Się teden przez dru- 
giego do zapisów, lecz oczeku= 
ją ochotnicy spokojnie swojej 
kolejki, wszyscy — nawet naj- 
młodsi odrazu pod wpływem 
wielkiej chwili, jaką przeży- 
wamy, zamienieni na obywateli 
dojrzałych i statecznych, 

To samo naleźałoby podkrę- 
ślić i w stosunku do niedziel- 
nego święta pożyczki Odros 
dzenia. Nigdzie nie było szoze- 
gólnego gwałtu, ale w każdem 
biurze zapisów na pożyczkę 
stale oczekiwało swojej Kolej- 
ki kilka lub kilkanaście osób— 
ze spokojem i powagą wypeł- 
niających swój obowiązek oby- 
watelski, 

Gdy się kto bacznie przy= 


glądał Łodzi i jej mieszkań- 
com w ciągu tego ostatniego 
tygodnia ‘a prawdopodobnie 
wszędzie było to samo), ude- 
rzał wprost ten nastrój pod- 
niosły, skupienie s ę w sobie, 
poczucie odpowiedzialności wo 
bec przyszłych losów Ojczy- 
zny i zarazem poczucie siły; 
odczuwało się zrozumienie pow 
szechne, iż tylko w rozważnej 
a skoordynowanej praoy dla 
jednego celu, dla celu jedy- 
nego — ratowania Polski — 
tkwi pewność, że potrafimy u- 
trzymać to, cośmy już posie- 
dli, i ugruntować podwaliny 
przyszłej potęgi mocarstwo- 
wo]. 

Nie obyło się jednak w tych 
chwilach wyjątkowo jasnych, 

iedy pe-większych środowi 
skach naród cały się zespclił, 
bez zgrzytów. 

Najbardziej bolesnym zgrzy- 
tem były wieści, nadchodzące 
z głębokiej prowincii, od wsi 
naszych, że najpotężniejszy 
odłam narodu — włościaństwo 
polskie niestety powagi sy- 
tuacji nie rozumie i do oto- 
wiązków obywatela się nie 
póczuwa. Tkwi snać w ludzie 
naszym wiejskim głęboko je- 
szcze jad niewoli, z którego 
wyplenieniem długą i upor- 
czywą stoczyć trzeba będzie 
walkę. 

1 tuta) nasuwa nam się myśl 
iż czas już najwyższy rozpo- 
cząć energiczną i do tarników 
duszy ludu sięgającą propa- 
gandę idei państwowości, po- 


ruszać zakrzepłe serca, rozja- 


śniać ciemne umysły, tworzyć 
z, chłopa, paskarza, i egoisty; — 
obywatela, uczyć go, jakie ma 


„W wolnem państwie polskiem 


prawa i jakie ciążą na nim o- 
bowiązki. 

Praca to ciężka a droza tej 
gęsto cierniami usłana, Ale 
praca | sw i niezbędna— 
praca wielkiej przyszłości! 

Boć trudno wyobrazić sobie 
szczęśliwą dla Polski przysz- 
łość, jeśli trzy czwarte naro- 
du pozostanie w ciemnocie i 
zwierzęcym egoizinie. 

Drugim zgrzytem jest ma- 
łość serca naszych „bojow- 
ców“ t. j}. tych, którzy ciągle 
czegoś się boją i swojem tchó- 
rzostwem zarażają mniej wy- 
trwałych i chwiejnych. 

Na tych zbyt siabem lekar- 
stwam są odezwy władz. Win: 
na przeciw nim zdrowo my- 
śląca ozęść społeczeństwa wy= 
stąpić z bronią jedynie sku- 


teczną — szyderstwem i śmie-. 


chem zjadliwym... 

Mamy i takich szkodników, 
którzy przez rozdmuchywanie 
pseudo-pomyślnych wiadomo- 
sci (dodatek nadzwyczajny 


premiera 


środa dnia 14 ilpca bezpłatne przedstawienie dla żołnierzy, 


i powtórz enie wieczoru patrjotyczneg 
pod haslem gg DO broni“ 


jednego z pism o interwencji 
koalicji) starają się usypiać 
entuzjazm narodowy. A ma- 
my i takich, co rozsiewają 
wieści alarmujące, aby osła- 
bić ducha, wywołać depresję, 
dezoręanizować społeczeństwo 
i urabiać w ten sposób grunt 
pod zasiew ideałów wywroto: 
wych lub zgoła wyraźnie bol- 
szewiokich. 


podlegają opłacie. szzusum 


i 


W chwili wyjątkowej, w 
chwili, kiedy cały naród pol- 
ski złączył się w jedną gro- 
madęi — odrzuciwszy waśnie 
i przetargi — żyje jedną my- 
ślą służenia Ojczyźnie, musi- 
my zdobyć się na tę jeszcze 
siłę i energię, aby zwalczyć 
w zarodku jad, który do sero 
zaszczepiają nam różni szkod- 
nicy i wrogowie, a także lu- 


o Wpiątek dnia 16 li. Premiera, 
(ośtluszko: pod Racławicami 


dzie słabego serca, l musimy 
wytworzyć sztab propagato- 
rów szczytne) idei państwo- 
wości śród naszego włości- 
jaństwa. 

Dzieło trudne do spełnienia. 

Ale chwile wielkie i wielkie 
potrzeby rozbudzają wielką e- 
nergię i wielki hart duchu! 

Trzeba jeno wierzyć. I trze- 
ba choieć. 


Cieszyn, Spisz i Orawa. 


renów rozstrzygnąć ma Rada 


Sprawę tych te 


Warszawa, 18 lipca. (Tel.wł.) 
Delegaci Polski i Czech w 


Spaa, po dłuższych pertrakta- 


ojach i biorące pod uwagę dzi- 
siejszą sytuację pcelityczną, 
złożyli w dniu 10 b. m. dekla- 


„rację, iż zgadzają się na uchy - 


lenie plebiscytu + arbitrażu. 
Decyzię w "sprawie ustalenia 
granio"i podziału Cieszy ńskie- 


ambas: dorów. 


go, Spisza i Orawy pomiędzy 
Oba mocarstwa powierza Ra- 
dzie Najwyższej w tem prze- 
konaniu, iż decyzja ta będzie 
sprawiedliwa i uwzględni ży- 
wolne interesy Czech i Pol- 
ski. | 
Załatwienie takie sporu prze- 
rwało odrazu naprężone sto- 
sunki, istniejące do dzisiaj 


p d 


między Polską i Czechami. 
Kada Naiwyższa wyraziła 
na takie załatwienie swoją 
zgodę i zawiadomiła odpowie+* 
dnim komunikatem premjera 
Grabskiego, zaznaczając w nim, 
iż stosownie do życzenia obu 
stron poweźmie decyzję po, 
wysłuchaniu przedstawicieli 
państw zainteresowanych. 


Marszałek Foch 0 Polsce. 


Specjalny korespondent „Ku- 
rjera Porannego“ pisze: 

Spaa, 12 lipca. Foch był w 
sobotę rano przez 45 minut u 
Grabskiego. Pod- 
kreślił w rozmowie koniecz- 
nosé wzbudzenia siły wo- 
wnętrznej narodu dla- osiąg- 
nięcia zwycięstwa, 

Zostałem przyjęty przez 
marszałka Focha tego samego 
dnia po południu willi Neu- 
bois, w której niegdyś Wil- 
helm Il stał ze swą główną 
kwaterą. Marszałek napisał 


mi własnoręcznie na mym bi- 
lecie te słowa: 

„Ziednoczenie Polski stworzy 
jej silę; zjednoczenie jej z En- 


tentą da Polsce, zwycięstwo, 


niechaj wszyscy w Polsce /pra- 
cają nad tem nie tracąc cza- 
sü“. 

Nastepnie marszałek, Fogh 
rzekł mi; „Proszę doradzać 
swemu narodowi, by się złą* 
czył -i bardziej zjednoczył. 
Jrzeba pamiętać o tem, że 
„gdy buduje się dom, groma- 
dał się materjał i trzeba go 


poszukać także w oddali. Nie 
mogę Wam czynić formalnych 
obietnic w imieniu całej Bn- 
tenty. Pomoże,się Wam. Idzie 
się razem z Wami i Wy pos 
winniście iść z Ententą; Wie 
dzieliśmy gorsze rzeczy od 
tego, co dziś się dzieje. Dzia- 
łajcie, tylko działajcie dalej! 
Zwyciężycie, , byle tylko cały 
naród zabrał się do tego, Miej. 
cie dobrą nadzieję! Awycięży 
się wspolnie“, 


Konferencja w Spaa. 


Chorsea, 18 lipca (PA'L) — 
Radio. Konterencja w Spaa 
zajmowała sią wozora) spra 
wą odszkodowań i odbudowy 
zniszczonych terytorjów. Niem- 
cy starali się, udowodnić, że 
podstawą wszelkich norm pła- 
tniczych winna być siła i mo- 
żność «płatnicza Niemiec oraz, 
że specjalna komisja winna 


unormować nietylko minimum 
ale także maksimum poszoze- 
gólnych rat w ramach real- 
nych możłiwości. W sprawie 
tei zeszli się ponownie przed 
poiudniem delegaci niemieccy 
z aljanckimi. Po półgodzin- 
ńem posiedzeniu Niemcy od- 
dalili się, wówczas gdy luloyd 
Georga którego niedyspozy- 


cja minęła, Millerand, Sforza» 
ni Delacroix obrądowali jesze 
cze półtorej godziny. Ostate- 
cznie zadecydowano przedło- 
żyć propozycje niemieckie spe- 
ojalnej komisji indemnizacy!: 
nej, skiadającej się z rzeczo- 
znawców niemieckich i koali- 
cyjnych oraz zażądać od ko- 
misj! referatu. 


Obrady Sejmu. 


Warszawa, 12 lipca, (PAT.)— 

Posiedzenie 162. Początek 
o godz. 4.30. 

Po odczytaniu interpelacji 
odesłano do komisji w pierw- 
szem czytaniu ustawę © lik 
widacji majątków pry vatnych 
w. myśl pełnomocnistw mini- 
str" handlu 20 wywłaszozenia 
ziemi dła celów górniczych, 
oraz ustawę o dalszej emisji 
biletów PRKr i o zmianie art. 
6 ustawy PKK!, 

„ Przystąpiono do czytania 
WEW o szkołach akademie- 


ch. 

Przyjęto kilka drobnych po- 
prawek. 

Rozprawa rozwinęła się nad 
poprawką do art. 47, która do- 
maga się, aby pierwsze zdanie 
opiewało: „krołesorowie, któ- 
rzy ukończyli 46 rok życia 
„oraz profes, rowie, którzy prze- 
byli 25 lat w zawodzie nau- 
czycielskim, poczynając od 
daty mianowania na profesora, 


ustępują z katedry, otrzymu- kó 


jąc pełną emeryture“ 

P. Głąbiński zamiast 25 Jat 
proponu'e 36 lat. Po prze- 
mówieniu szefa sekcji Wrzos: 
ka przyjęto całą ustawę fw 
trzeciem ozytaniu. 


Po tem przystąpiono do u-* 


stawy o uposażeniu urzędni- 
ków państwowych. 


P, Godek: Rząd wniósł sze- 
rog przedłożeń, starając się u- 
zgodnić w nich potrzeby pań- 
stwa i potrzeby urzędników, 
uwzględnił właściwości służ- 
by, lata służby, studja nau- 
kowe, stosunki drożyznianie 
lt. d. 

Przedłożenia te opierają sią 
na trzech zasadach: Płaca 
stała, dodatki za wysłużenie i 
dodatki drożyzniane. W ko» 
misi zgodzono się na pod- 
wyżkę poborów niższych ka- 
tegorji, postanowiono również, 
aby urzędnicy państwowi ze 
stopniem akademiokim rozpo- 
ozynali pracę, jak urzędnicy 
Będziowscy i nauczyciele, od 
8 stopnia poborów, Uznano, 
iż dodatek drożyzniany powi- 
nien być skonstruowany, -aby 
na najniższym stopniu był 
najwyższy procent i odwotnie. 
Komisia werefikacyjna ma o- 
kreślać, komu zaliczyć lata 
służby w obcem państwie, 

P. Wojdaliński wytyka bra- 


ki w administracji państwo- 
wej, zarzuca przejęcie syste- 
mu anstrjackiego. 

P. Adam uzasadnia wniosek 
mniejszości co do uposażenia 
urzędników i wyższych funk- 
ojonariuszy państwowych. 

Trzeba, żebyśmr mieli u. 
rzędników tak wynagradza- 
nych, żeby mogli oni służyć 
państwu z całem poświęceniem. 

W nstawie są pokrzywdzeni 
urzędnicy administracyjni w 
stosunku do sędziów i nau. 
czycieli szkół średnich, a jed- 
nak wymaga się od tych ka- 
tegorji tych samych  kwalifi- 
kacji. W imieniu mniejszości 
proponuję w ęc poprawkę, aby 
pobory urzędników zbliżyły 
się do poborów sędziów i nau- 
czyocieli, 

. Rudziński domaga się re- 

organizacji ur.ędów państwo 
wych, aby one były produk” 
cyjne przy  jJednoczesnem 
zmniejszeniu liczby urzędni- 
w. 
P. Świda krytykuje dodatki 
dla urzędników, którzy fuk oń 
czyli studia uniwersyteckie. 
Takie postanow enie jest bar- 
dzo -żwodliwe w ustroju demo- 
kratycznym, gdyż dzieli u- 
rzędników na 2 kategorji. 

Mówca proponuje wykreślić 
ustępy o dodatkach za wyższe 
wykształcenie. 


Przystąpiono do głosowania. 
Przy art. 3 przyjęto wniosek 
komisji t. j. dla 12 stopni 
służbowych następujące za- 
sadnicze płace: 5000, 4500, 
8800, 8200, 2600, 2100," 1600, 
1800, 1100, 600, 600, 450. Przy 
art, 4 upadi wniosek p. Swidy. 

Tytuiem dodatku za wysłu- 
ge lat urzędnik stoły pobiera 
za każdy rok 2 i pół peee, po- 
bieranej w danej chwili płacy 
zasadniczej. Urzędnikowi, ma- 
jącemu studja wyższe, doli- 
cza się 5 proc. płacy zasadni- 
czej za każdy rok służby, jed- 
nak nie może przekraczać 20 
proo. płacy zasadniczej. Upo 
sażenie składa się także z do- 
datku drożyznianego, podzie- 
lonego na 4 grupy według 
stosunków rodzinnych. Do- 
datek ten oblicza się według 
mnożnej, która powiększa się 
w miarę schodzenia do niż- 
szych w służbowych. 

szystkie dalsze artykuły 


„KURJER ŁODZKI” — ię TRpea 1920 Pr. 


przyjęto bez większych zmian 
Przyjęto też rezolucję p. Ta: 
baczyńskiego wzywalącą rząd 
aby natychmiast wypracował 
j wprowadził: 1) Systemizo- 
wanie posad pracowników 
państwowych, 2) redukcię per 
sonelu do naikonieczniejszynh 
potrzeb państwowych, 8) aby 
wszelkiemi sposobami praw- 
nemi dążył do podniesienia 
wydajności pracy. 

Uchwalono takže dodatko- 
wą rezolucię p. Wojdalińskia- 
go, by rząd 00 kwartał da- 
wał Sejmowi sprawozdanie z 
przeprowadzonej redukajj. 

Przystapiona do ustawy o 
uposażeniu sędziów i proku- 
ratorów. 

Pó przemówieniu ». Miesz- 
kowskiego i wiceministra nkar- 
bu Rybarskiego ustawę przy- 
jeto w drugiem i trzeciem czy: 
taniu. 

Z kolej odbyła się rozpro- 
wa nad ustawą o uposażeniu 
pracowników kolei państwo- 
wych, nauczycielstwa iinspek= 
torów szkolnych. 

Następnie p. Badziszawski 
przedstawił sprawozdanie ko- 
misji skarbowo budżetowej z 
proiektu ustawy o uposażeniu 

rofesorów, w szkołach aka 
emickicb, Komisja przyjęła 
w zupełności projekt rządowy 
gdyż profesorowie nniwersy- 
tetn nie myślą brać udziału w 
wyścigu, który się odbywa 
teraz o powiększenie pensii. 

Według art 1 tej ustawy 
profesorowie zwyczaini otrzy- 
muia pensję zasadniczą 4 Sto- 
pnia służbowego, nadzwyczaj- 
ne pensję 5 stopnia. Ustawę 
przyjęto. 

Po krótkim referacie p. Ko- 
walozyka wrzyjąto ustawą o 
udzieleniu RY pra- 
cowników państwowych pomo- 
cy finansowej w kwocie 800 
milionów marek. 

Pos. Anusz krótko uzosad- 
nił wniosek wszystkich klu- 
bów w sprawie poborów koni 
oraz przytaczał szereg rezolu- 
cii, wj ga jou rząd do mo- 
bilizacji przedewszystkiem ko- 
ni zbytkowych powozowyoh, 
oszczędzając gospodarczych. 
Nagłość przyjęto. 

astępne posiedzenie 0 go- 
dzinie 4 popołudniu dziś. 


Zacięłe walki na całym froncie. 


tddanie Mołoseczna i Dubna. 


Warszawa, 18 lipca. (PAT.) 
Komunikat wojsk polskich z 
dnia 18 lipca: 

Na północny wschód od Wil- 
ma oddziały nasze poi silnym 
naporem przeciwnika cotnęł 
się na południe od rzeki Wilii. 
Nieprzyinciel za 4ł Michaliszki 
a silna grupa nieprzyjacielska 
zajęła po zaciętych wałkach 
Mołodeczno, a następnie kon- 
tynuu ac swój atak wzdłuż li- 
nji koiejowych Mołodeczno— 
Wilno | Mołódeczno—Lida. W 
pierwszym kierunku doszła 
do Sm rgoni, a w urugim do 
Listopadu. Obecnie na tej iinji 
trwają zacięte walki. Nadzwy- 
czajne , bohaterstwo przy od- 
pieraniu tych ataków bolsze- 
wickich wykazały zuwłaszoza 
oddziały dywizji litewsko-bia- 
łoruskiej. Na wschód od Linji 
Kojdanów—Słuck odwrót nasz 


odbywa się planowo. 


jaciel obsadził tę miejsonwość 


Na Polesiu na północ od znacznemi siłami i wysłał pa- 


toru eisa H w rejonie Ba 
binicz, Michedowicz i Bobryk 
były tylne straże naszych ko: 
lumn odwrotowych kilkakro- 
tnio atakowane przez piechotę 
i kawalerję nieprzyjacielską. 
Ataki te odparto. Pociąg pan - 
cerny „Łbiłsudczyk” patrolu go 
linję kolejową Łuniniec—Sar- 
ny, rozpędził oddział bolsze- 
wicki. Na wysokości mostu 
kolejowego na Słuczy załoga 
pociągu wzięła znaczną zdo- 
bycz wojenną w postaci mate- 
rjału taborowego, kuchni po- 
lowych, pontonów i prowian- 
tów, 

Na odoinku Styru spokój. 

Dna 18 b. m. po bohater- 
skiej obronie załoga nasza o- 
puściła Dubno, wycofując się 
na zachód i południe. Nieprzy 


trole konne w kierunku za- 
chodnim. 

Zaciekłe ataki bolszewickie 
na Krzemienleo zostały od: 
parte przez oddziały 18 dywi- 
zji pieołioty, 

Na wschód od Wołoczysk i 
na północ od Satanowa odpar- 
to energiczne ataki nieprzyja- 
ciela, przyczem oddziały nasze 
zdobyły 8 karabiny maszyno- 
we, 1000 karabinów ręcznych 
i wzięły ieńców. Oddziały ar- 
mji ukraińskiej pomyślnie od» 

ierają ataki bolszewiokie na 
amieniec Podolski i stacją 
kolejową Balin. 

Pierwszy zastępca szefa szt. 
generalnego 

uliński, gen.-podpor, 


IE ZA ZO OO O WTZ Z WY TOK 


Wstępujcie do szeregów armji ochotnicze j! 


Me 1 89 


Warki zawięszenia broni 


Londyn, 12 lipoa. (Tel. wł. 
Reuter donosi a datą 11 b 
m. ze Spas: Alianci zrobili rzą- 
dowi Sowietów propozycje, by 
przygotował zawieszenie broni 
z Polską na zasadzie cofnię- 
cią się Polski do swych gra- 
nie. Po zawieszeniu broni na- 
stąpi konferencja pokojowa z 
udziałem państw  pogranicz- 
nych, 

W razie odmowy i w razie 
ataku na wnętrze Polski aljan- 
ci udzielą Polsce pełnej po- 
mocy. 

Londyn, 12 lipca. (Tel. wł.) 
Rząd angielski otrzymał z Mo- 
skwy notę tej treści: Rząd s0- 
wieoki zarządzi wstrzymanie 
ofenzywy przeciw Polsce, je- 


żeli koalicja uzna władzę so: 
wiecką i zgodzi się na konfe 
rencję pokojową, 


Paryż, 12 lipca, (Tel, wł.) 
Według doniesień z Moskwy 
rząd sowietów byłby gotów 
rozpocząć rokowania pokojowe 
z Polską w razie opróżnienia 
przez Polskę wszystkich ob- 
szarów spornych, a także Ga- 
licji wschodnie, w której miał- 
cy się odbyć plebiscyt. 


Paryż, 12 lipca. (Tel. wł.) 
„Petit Parisien* donosi, że 
prezydent ministrów Grabski: 
wystosował do Naczelnika 
Państwa, Piłsudskiego, tele- 
ram w sprawie rokowań o 
zawieszenie bron”. 


Powrót premjera Grabskiego. 


Warszawa, 14 lipca, (tel.wł.) 
— Woezoraj powrócił do War- 
szawy zè Spaa prezydent mi- 
nistrów Grabski. Wieczorem 
z tego udziałem, jak również 
min. Sapiechy, odbyło się nad- 
zwyczajne posiedzenie Rady 
Obrony Państwa. 

Dzisiaj prawdopodobnie na 
plenarnem posiedzeniu Sejmu 
będą przedstawione dokładne 
warunki zawieszenia broni, 
ewentualnie pokoju z Rosją. 

Naogół panuje przekonanie, 
że do zawarcia pokoju nie 
odjdzie ponieważ warunki, pro- 
ponowane przez rząd sowie- 
tów, są nie do przyjęcia przez 
Polske. 


Komisarz Minkiewicz zaginął. 


Lwów, 12 lipoa (PAT)—We- 
dle doniesienia dzienników na 
pociąg ewakuacyjny, jadący 
z Płoskirowa, w którym znaj- 
dował się generalny komisarz 
Wołynia Minkiewicz z grupą 
urzędników, napadły band 
bolszewickie. Oddziały pol- 
skie, które przybyły na miej- 
sce napadu, znalazły zwłoki 


46 osób, Ciała były zupełnie P 


ograbione, Wśród zwłok roz- 
poznano zwłoki Tadeusza Gro- 
cholskiego, zastępcy pełno- 
moonika Czerwonego Krzyża. 

Przyjąć należy, że komisarz 
Minkiewicz został uprowadzo- 
ny przez bolszewików jako 
jeniec. 


Rząd polski wobec pióbiscyta na 


Mazorach, 


Warszawa, 12 lipoa, (PAT)— 
Komunikat urzędowy minister- 
jum spraw zagranicznych. De- 

egat rządu polskiego i konsul 
generalny w Olsztynie wrę- 
czył jak wiadomo Kf Mi d 
cielowi tamtejsze) Komisji 


międzysojuszniczej w dniu 8 
b. m. notę w której domaga- 
my sią rewizji list uprawnio- 
nych do głosowania w Okręgu 
Olsztyńskim, oraz do odłoże- 
nia piebiscytu aż do ukończe- 
nia tej rewizji, Gdy odpowiedź 
na tę notę nie nadeszła, de- 
legat zwrócił się z polecenia 
rządu polskiego w dniu 10 b. 
m. do Komisji międzysojusz« 
niczej, stwierdzając Uroczyś- 
cie, że plebiscytu, odbytego w 
obeonych warunkach, rząd 


. polski nie może uznać za zgo- 


dny z rzeczywistością wolą 
ludności, a tem samem z du- 
chem traktatu wersalskiego. 

OI ZEÓE =" RSKO DZ DD PER. 


Komuniści wysyłają 
apilałorów na front. 


Według zupełnie pozytyw» 
nych TDI posładanych 
przez władze żandarmery jne, 
w tych dniach wyruszyli z 
Warszawy do Lwowa, Mińska 
i Wilna specjalnie tu wy- 
szkoleni tatorzy komunis- 
tyczni, których zamiarem jest 
rzedostanie się do szeregów 
wojskowych i szerzenie tam 
agitacji przeciw wojnie, 

Wobec tego, że istnieją przy- 
puszczenia, iż ruch agitacyiny 
między Warszawą a najbliż- 
szemi punktami frontów bę- 
dzie się nadal odbywał, przeto 
zaprojektowane jest w naj- 
bliższych dniach zaprowadze- 
nie daleko idących ograniczeń 
w przejeździe pociągami z 
Warszawy do miejscowości, 
ołożonych w pobliżu linji 
rontu. 


Pyperajcie bandel polsi. 
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Owiasią broń 


Ministerium spraw wojsko- 


wych donósi: 4 

Dziś, gdy Polska zmaga się 
w krwawych zapasach 0 gra- 
nice pa Wschodzie, a żołnierz 
jej stanowi jedyną zaporą za- 
porę przeciwko wściekłym a- 
takom barbarzyńskich hord, 
szykujących ruinę cywilizacji 
i odradzającemu się przemy- 
słowi neszemu, z pewnych 
sfer zachodu zaczynają TOZ- 
Jlegać się głosy: „Nie dawać 
Polsce broni, nie wysyłać a- 
municiji, wstrzymać transporty 
z zaopatrzeniem.” 

Rząd bolszewicki. by- nas 
zniszezyć, = Zorganizował oł- 
brzymie watahy rozbóiniczych 
plemion Kaukazu, Uralu i Sy- 
berii, użył ostatnie] swej rə- 
zerwy, Dzłelnie i z zimną 
krwią żołnierz nasz odpiera 
natarcia azjatów, ale dla o0- 
słatecznego zlikwidowania na- 
wały wschodnich najeżdzców 
musi mieć jednak to wszyst- 
ko, bez czego nowoczesna ar- 
mia obyć się nie może. 

Cale prawie zaopatrzenie 
sprowadzamy dziś z zagrani- 
cy. Najwyższy czas, by zro: 
zumieć, że powszechna pro- 
dukcia Ala celów armji jest 
nainieodzownieiszą potrzebą 
całego kraju. Wszystkie więc 
warsztaty, fabryki mechanicz- 
ne, wszelkiego rodzaju wy- 
twórnie całą produkcję swo 
oddać winny na usługi armji, 
W celu zebrania niezbędnych 
intormacji minister um spraw 
wojskowych rozesłało za po- 
średnictwem towarzystw prze- 
mysłowych parę tysięcy kwe- 
stjonarjuszy, być może ' jed- 
nak, że nie wszędzie one do- 
trą, przeto ministerjum spraw 
wojskowych wzywa te zakła- 
dy przemysłowe, które mo- 
giy by produkować przedmioty 
zaopatrzenia armji, a nie o- 
trzymały kwestjonarjusza, aby 
nadesłały odpowiedzi na nā- 
stępujące pytania : 

1) przedmioty fabrykacji 
przed wojną i obecnie, 

2) ilość zatrudnionych ro- 
botników przed wojną i o- 
becnie, l 

3, produkcja miesięczna, 

przedmioty, które mógłby za- 
kład wykonywać na' potrzeby 
wojska, 
„ 4) jakich maszyn, surowców 
j t dr petów atby zakład 
dla wypełnienia zadań w myśl 
punktu 8 go, | 

6) silniki irodzaj i moc) do 
rozpędu znajdujące się w fa- 
bryce; A 

6) czy były robione starania 
o otrzymanie zamówień woj- 
skowych. ` | 

Odpowiedzi na 


pytania wraz z wszelkiemi u- 


wagami należy nadsyłać pod 


adresem: Warszawa, Zamek 


Oddział. 1V. Sztabu. M. S 
Wojsk, „Sekcja  Frzemystu 
Wojsunego, ' 


Skřadajcie 
ofiary 


na fundusz 
plebiscytowy. 


Wielkie azie 


wyższe . 


ło obrony Ojczyzny. 


Cala Polska chwyta za broń! 


Roznorządzenia 


Ministra spraw wojskó: 
wych w sprawie powołania © 
do służby wojskowej b. 
oficerów naroduwości pole 
skie: wszystkich rodzajów 
broni, urodzunych w latach 
1888—1879 (włącznie), a 
na obszarze b. dzielnicy 
pruskiej również urodzó+ 
nych w latach 1889—1896 


Art. 1. Na mocy ustawy z 
dnia 17.VI 1919 r. (Dz. Praw 
P. P.L. 50, z dnia 25.VI 1919 
r) powołuje się do służby 
wójskowej w szeregach armji 
polskiej, na całym obszarze 
ziem polskich b. oficerów na- 
rodowości polskiai wszystkich 
rodzajów broni, urodzonych w 
latach: 1888, 1887, 1886, 1885, 
1884, 1883, 1882, 1881, 1880 i 
1879, a pozatem na obszarze 
b. dzielnicy pruskiej również 
b. oficerów narodowości pol- 
skiej, wszystkich rodzajów 
broni, nrodzonych w latach: 
1889, 1890, 1891, 1892, 1898, 
1894, 1895. 

Wyjątek od powołania sta- 
nowią jedynie oi oficerowie, 
którzy Już poprzednio, na sku- 
tek reklamacji, otrzymali od= 
roczenie, względnie zwolnienie 
od służby wojskowej. 

Art. 2. Osoby objęte art. 1, 
winny się zgłosić dnia 15 lip= 
ca r. b. do oficera ewidenoy|- 
nego swego powiatu (w mia- 
stach do oficera ewidenoyj- 
nego swego rejonu), który 
wskaże im, którego dnia i w 
którem miejscu mają się sta» 
wié na komisją przeglądową. 

Wezwania osobiste do po- 


wołanych rozsyłane nie będą. - 


Powołani, którzy będą re- 
klamowani przez instytucje 
państwowe, winni przedstawić 
przy zgłoszeniu się do oficera 
ewidencyjnego zaświadozenie 
tych instytucji o wniesieniu 
co do nich reklamacji. ` 

Art. 8. Winni nieuzasadnioe 
nego niestawiennictwa będą 
karani w myśl art. 6 ustawy 
z dnia 17.VI 1919r. (Dz. Praw 
P. P. L. 50—1919). 

- Art. 4- Niniejsze rozporzą- 
dzenie wchodzi w życie z 
dniem jego ogłoszenia. 
Wiceminister spr. wojskowych 
(=) Sosnkowski, 
generał porucznik, 


Ministra spraw wojsko» 
wych w sprawie ponowne - 

o przeglądu na terenie be 
rólestwa Kongresowego, 

, b. Galicji oraz w pow, biel- 
skim, białostockim i sokol= 
skim, b. oficerów narodo- 
wości polskiej, urodzonych 

w latach: 1889, 1890, 1801, 


1892, 1893, 1894, 1895, 
1896, 1897, 1898, 1899, 
1900, 4804, oraz tych, z po- 


„ śród wymienionych roócz- 
ników, którzy dotychczas 
wogólB do przeglądu nie 

stawali. ; 


Art. 1. Zarządza się na te- 
renie b. Królestwa Kongreso 
wego, b. Galicji, oraz w po- 
wiatnch: bielskim, białostóc- 
kim i sokolskim ponowny prze- 
gląd wszystkich b. oficerów 
narodowości polskie!, urodzo- 
nych w latach: 1889, 1890, 1891, 
1892, 1898, 1894, 1895, 1896, 
1897, 1898, 1899, 1900 i 1901, 
którzy przy poprzednich po- 
wołaniach ze względu na zły 
stan zdrówia ofrzymałli odro 
czenie, względnie zwoinieńie 


od służby wotskowej oraz tych 
oficerów narodowość! polskiej 
z pośród wymienionych rotz- 
ników, którzy dotychczas wo- 
góle do przeglądu nie stawali. 
- Art. 2 Osoby objęte art. 1 
winny się zgłosić dnia 15 lip- 
on r. b. do oficera ewidency|- 
nego powiatu (w miastach do 
oficera ewidencyjnego swego 
rejonu), który wskaże im, któ 
rego dnia i w którem miejscu 
mają się stawić na komisję 
przegladowa. 

Wezwania osobiste do po- 
wołanych nie będa rozsyłane. 

Powołani, którzy będą r®- 
klamowani przez instytuci? 
państwowe, winni przedstawi 
przy zgłoszeniu się do oficera 
ewidencyjnegn zaświadczenia 
tych instytucji o wniesienia 
co do nich raklamacii. 

Art, 3. Winni nieuzasadnio- 
nego niestawiennictwa będą 
karani w myśl ustawy z dn. 


20.11 1920 r. (Dz. Ustaw R. 
P. L. 20 z dnia 4 marcu r. b. 
poz. 104). 


Art. 4, Rozporządzenie ni- 
niejsze wchodzi w życie z 
dniem jego ogłoszenia. 


Wiceminister spr. wojskowych 
(—) Sosnkowski, 
generał porucznik. 


Objęci powyższemi rozpo- 
rządzeniami, zamieszkałi w m. 
Łodzi (p'ócz byłych komisa- 
rjatów IX i X) zgłoszą się w 
nieprzekraczalnym terminie 15 
lipca, pomiędzy godz. 9-tą a 
ł8-tą i 16-tą a 19-tą u oficera 
ewidencyjnego przy P. K. U., 
28 p. S. K, (ul. Sienkiewicza 
815 parter), który wskaże dzień 
i miejsce stawiennictwa na 
komisję przeglądową. 

Keklamowani przez insty- 
tucje państ«owe przedstawią 
przy zgłoszeniu się u oficera 
rwidencyjnego zaswiadozenia 
tych instytucji o wniesieniu 
co do nich reklamacji z poda- 
niem stanowiska zajmowanego 
przez reklamowanego, 

(—) Lesiecki. 
ppułkownik i komendant 

r. K, U. 28 p. 8. K. 

Łódź, dn. 12 lipca 1920. r. 


Wezwanie. 
OGbywateiki-Polki! 


Gdy ziemia nasza tak obfi- 
cie »rasza się krwią naszych 
ojców, synów i braci w walce 
z dziką hordą mongolską, na 
pływają do nas tysiące ran- 
nych żołnierzy, którym Szpi- 
taie po za najtroskliwszą 0- 
pieką lekarską nie są w mo- 
żności zapewnienia wygód, 
na jakie nasi obrońcy Ojczy- 
zmy zasługują. 

Państwo nasze wedle sił ro- 
bi wszystko, by żołnierzowi 
ulżyć w jego OE a: ale 
wiemy wszyscy zbyt dobrze, 
że no «obuduiąca się Ojczyzna 
nie posiada ieszcze środków 
na zaspokojenie wielorakich 
potrzeb, wzmożonych jesz*26 
narzuconą nam wójną. 

Musimy radzić więc i w 
tym celu zwracamy się 4 
wezwaniem do spoleczeństwa, 
w pierwszym zaś rzędzie do 
Was Obywatelki -Polki, mat 
ki, siostry i córki, ulżyjcie 
czężkiej doli rannego żołnie- 
rza! Ofiarujcie co kto może: 
trochą pierza, powłoki, po- 
dusi, nabiał, 7a'e, iawate, 
swieże Jarzyny i kartotle, ksią- 


żki i gazety i  składajcie 
tłumnie w „Czerwonym Kezy- 
żu* (Piotrkowska 78). 

Biedni nasi ranni żołnierze 
zasłużyli sobie przecież w 
zupełności na nieobojętne 
traktowanie ich przez  społe- 
czeństwo za ofiarę krwi, zło: 
żoną na ołtarzu zmartwych- 
powstałej Ojczyzny! 

Spieszcie więc z ofiarami, 
pomnąc na przysłowie: „dwa 
razy da'e, kto prędko daje*. 

Narodowa Organizacja Ko- 
biit, 

Koło polek, 

Liga Kobiet, 

Stow. Telefonistek, 

Stow. Kobiet pracujących 
wojskowo. 


Do dziowcząt polskich 


p 


„Ojczyzna w potrzebie*. 


Na głos swego komendanta. 


musi ozynem odpowiedzieć 
cały naród, od dziecka do 
starca musimy wszystko od 
dać Ojczyźnie w potrzebie. 
Nie ozas na długie informacie, 
rozprawy. Dziewczęta | młodą, 
dzielną duszą i sercem stań- 
my do pomocy żołnierzowi na- 
szemu. On zwycięży, zwy- 
ciężyć musi, gdy cały naród 
przy nim mocno stanie, gdy 
mu całą moca pomożemy. 
to wszyscy wierzymy. 

W imię tej wiary Sekcja 
„Naszego Bataljona* przy Pol. 
Tow. Czerw. Krzyża pod pro- 
ektoratem generała Sosnkow - 
skiego  najnorącej wzy wa 
wszystkie dziewczęta polskie, 
aby corychlej złożyły swoje, 
lub ich staraniem zebrane od 
unajomych osób, składki na 
fundusz dziewcząt polskich 
dla wyekwipowania choćby 
1-go bataljonu żołnierzy Wojsk 
Polskich. 

Pobór.. armja ochotnicza ... 
potrzeb moc. Cząstkę ich za- 
spokoić możemy, tylko nie 
zwlekaimy, odrazu, ile która 
ma, choćby 1 mk. niech każda 
złoży, a „Nasz Bataljon" w 
kilkanaście dni stanie. Mamy 
już zebrane przez gromedkę 
dziewcząt 10000 mk, dołączaj- 
cie swe grosze jaknajprędze), 
zapisujcie się na członkinie 
Sekcii, która ma się stać pla- 
cówką pomocy dziewcząt pol: 
skich — żołnierzowi. 

„Ojczyzna w potrzebie* — 
niemasz dla Polki silniejszego 
zawołania, wobec tych słów 
gluchą pozostanie tylko mar- 
ność, a dla przedstawicielek 
tejże niema miejsca w szere- 
gach dziewcząt polskich. 

Składki i zapisy przesyłać 
można osobiście codziennie od 
4 do 6 po poł. lub za pośred- 
nietwem pisni (rubryka skła- 
dek na „Nasz Bataljon*) i 
poczty pod adresem: 

Warszawa, ul. Mazawiecka 9 
Sekcja „Naszego Bataljonu* 
przy P. Tow. Czerw. Krzyża. 


Przepisy dotyczące zaciągu 

do ochotniczej służby po- 

mocniczej w urzędach wojsko- 
wych. 


1) Do ochotniczej służby 
pomocniczej w urzędach woj- 
skowych, przyjmuje się: 

Wszystkich ochotników nie 
mogacych służyć pod bronią, 
bądź też ochotników specjal- 
nie wykwalitikowanych zawo- 
dowo dla pewnych określo: 
nych gałezi słuzby (inżynie- 


rowie, prawnicy, chemioy, le- 
karze, nauczycielę, aptekarze 
i t. d.), nie mogących wstąpić 
do oddziałów ochotniczych, 

Ochotnicy tej kategorji, zgła= 
szając się winni wykazać się 
poleceniem stowarzyszenia,kor 
poracji lub przynajmnie) iwóch 
znanych i poważnych osobis- 
tości. 

2) Ochotnicy służby pomoc- 
nicze) zobowiązują sią spesjal- 
ną deklaracją do' pracy dla 
wojska conajmniej przez dwa 
miasiące w określonych go- 
dzinach dnia i zasadniczo wy- 
rzekają się jakiegokolwiek 
wynagrodzenia ze strony władz 
wojskowych, 

8) Ochotnicy, którzy się 
zgłosili do służby pomacni- 
czej dla wojska, nie zostałą 
osobami wojskowem:,  podler 
gają jednak rygorowi wojsko- 
wemu w chwii faktyczne 
wykonywanej służby w woje 
sku przez czas określońy de- 
klaracją. Odnosi sẹ to tak 
do stowarzyszeń, lak i do po- 
jedyńczych osób, przyczem w 
pierwszym wypadku. odpowie 
dzialność za przestrzeganie 
rygoru wojskowego Spada na 
pojedyńcze osoby stuwarzy- 
szenia, będącego w dane] chwi- 
li w służbie wojskowej, odpo- 
wiedzialność zaś za dotrzy ma« 
nie warunków deklaracji prze 
chodzi na przewodniczącego 
stowarzyszenia wzgl, osobę, 


W upoważnioną do złożenia de- 


klaracjii w imieniu tegoż, w 
drugim zaś wypadku — cat- 
kowita odpowiedzialność spa- 
da na ochotnika. l 

4) Ochotnicy służby pomoc- 
niozej będą użyci w wojsku 
w służbie,  odpowiadarącej 
kwalifikacjom, 1akie zgłosili. 

5) Ochotnicy służby ochot- 
niczej dla wojska pełnią służ - 
bę zasadniczą w mielscowoś- 
ci, w której się zgłosili, lub 
ċo do której wyrażą życzenie 
lub zgodę. 

6, Zgłoszenia pojedyńczych 
ochotników jakotoż stowarzy- 
szeń, przyjmują dowództwa 
lokalne  (dowólztwa miast, 
placów P,K.U) najbliższe ó> 
becnego miejsca pobytu o- 
ochotnika, codziennie od godz. 
10 ej do 18-tej i od 16 do 19, 
skąd zależnie od przedstnwio- 
nych lub zgłoszonych kwali- 
fikacji do pełnienia pewne- 
go rodzaju slużby pomocni- 
czej w urzędach zostaną skio- 
rowani do właściwych do- 
wództw, instytucji lub zakła- 
dów wojskowych. 

7) Wszyscy ochotnicy, przy 
jęci do służby pomocniczej w 
jakichkolwiek urzędach woj- 


skowych, lub pracujących dla 


wojska — noszą w ozasie pel- 
nienia swych ochotniczych 
pomocniczych obowiązków, o- 
pasug amarantowo-białą, zao- 
patrzoną pieczęcią władzy 
przyjmującej, 

Wiceminister 

(—) Sosnkowski 

Generał-Porucznik. 
Nastrój patrjotyczny w Toru= 

niu. 

Toruń, 12 lipca, (PAT. — 
Zorganizowano tu straż bez 
pieczeństwa, która obejmie 0 
bowiązki w chwili wyruszenia 
garnizonu toruńskiego na trony 
lworzy się również  biurc 
werbunkowe do armji ochot 
niczej.  Pracownivy' wszy*! 
kich niemal państwowych ' 
komunalnych, jak równieź ' 
prywatnych instytucji uchwn- 
lili wstępować do służby froi- 
towai lub pomocniczej. 


& 


Ppłk jazdy mazowieckiej. 


Płock, 18 linea, (PATI — 
Jak donosi „Kurier Plocki*, 
ziemiaństwo M»zówsza  nłoo- 
kiego tormnie pułk jazdy w 
armii ochotniczeł gen. Hallera 
Pow. Płoński ofiarował dla 
armji 100 koni, które onegdaj 
odtransportowano do Modlina, 


Patriotyzm Krakowa. 


Kraków, 18 lipca, (PAT), — 
Prezydjum m. Krakowa wraz 
ze wszystkiemi stronnictwami 
politycznemi wydało odezwę, 
nawołujacą młodzież do sze 
regów, a starszych do odd:= 
nia swoich sił służbie psń: 
stwowej. 


Kraków, 18 lipca, (PAT). — 
Urzniowie i nauczyciele szkół 
średnich oddali się do bez- 
względnej dyspozycji DOG. 


— 


Kraków, 18 lipoa, (PAT). — 
Jak podają dzienniki, robotni- 
cy ovwilni wojskowych war- 
sztatów samochodowych zobo- 
wiązali się pracowsó nawet w 
nocy of arując 2 godzina dar- 
mo, a drugą na pożyczkę od- 
rodzenia. 


Nadmiar ochotników w Gó- 
rze Kalwarii. 


Warszawa, 18 lipca, (PAT). 
Biuro werbunkowe zariagu 0- 
chotników do artylerii konnej 
m eszczącej się w Górze Kal- 
warji zamknęło w dniu 12 b. 
m. swoją akcję, gdyż potrze- 
bna ilość szeregowców i pod- 
oficerów jest już skompleto 
wana. Istnieje nawet pewien 
nadmiar, Kilknset ochotników 
musiało wrógió wozorni do 
Warszawy, by zaciągnąć się 
do innych formacji botewych. 


W sprawie wstępowania nau» 
czycieli do armii ochotniczej 

(x) Ministerium W. R. i O, 
P. nadesłało do inspektora 
skalnego Okręvu Łódzkiego 
oraz do dyrektorów szkół Śre- 
dnich, zawodowych,  semiinar- 
iów nauczycielskich, kierow- 
ników propagand nanuczycieł- 
skich i kursów pedagogioz- 
nych okólnik w sprawie wstę- 
powania nauczycieli do arunji 
ochotniczej. 

Owólnik wyjaśnia, iż na 
podstawie uchwały rady mi. 
nistrów » dnia 9 lipca 1920 
roku w porozumieniu z wła 
dzami wojskowami, . zarządzo- 
nem Zostało co. następuje: 

1) ins+ektorowie szkolni, 
dyrektorowie i kierownicy za- 
kładów nnukowych winnj na 
razie pozostać na swoich sta- 
nowiskach, celem uniknięcia 
drzorganizacii w szkolnictwie 
oraz ze względu na konieczną 
potrzebę otoczenia specjalną 
opieka rodzin pozostawi. nych 
przez nauczycieli ochotników 

2) moralny obowiazek Sta 
wienia się do armii ochotni- 
czej dotyczy z pośród persoe 
nelu nauczyć elskiego jedynie 
meżczyzn. 

Obowiązkiem nauczycielek 
jest zostać na stanowiskach 
szkolnych i jedynie w czasie 
wakacji moga wę one oddać 
całkowicie pomocniczej pracy 
obywatelskie, związanej z 
tworzeniem armji ochotniczej 
i ogólną opiekę nad żołnie- 
rzami. 

Nauczycielstwo, biorąc u- 
dział w kursach wakacyjnych 
nienada'ące się do służby woj- 
skowej na froncie, winni po» 
zostać na kursach aż do ich 
ukończenia. 


Z Poznania. 
Poznań, 18 lipca (PAT) — 
Zebranie Stowarzyszeń po 


znańskich zwołanych wczoraj 
wieczorem do jednej z sal u- 
niwersytetu zagaił prezes Bo- 
koła jozuańskiego redaktor 
Powidzkie 


Podkreślono konieczność jak 
nniwydatniejszego podpisywa= 
nia pożyczki wobec obecnego 
położenia i omawiano sprawę 
opieki nad żołnierzem, prosząc 
przedstawicieli stowarzyszeń, 
aby w organizacjach swych 
popierali jaknajsilniei „Czer- 
wony Krzyż”, dla którego dzła- 
łalności w Wielkopolsce nie- 
ma jeszcze tostatecznego Zro- 
zumienia O konieczności 1ak 


największej pronazandy ża 
stworzeniem potężne? armii 
ochotnicze mówił redaktor 
Wiewiórski. 


Z bohaterskiego Lwowa. 


Lwów, 12 lipca (PAD) — 
Wiec włościan z powiatu lwow 
skiego, zwołany w dniu wczo- 
rajszym w sali „.Gwiazdy* 
przez zarząd kółek rolniczych 
powziął uchwalę oświadczają - 
cą, iż włościanie polscy goto- 
wi są bronić ziemi ojozystej 
do ostatniej kropli krwi. Po- 
stanowiono wszcząć agitację 
za niezwłocznem  zapisywa- 
niem się włcścjan do armii 
Legji ochotnicze'. Kongrega- 
cja kupców chrześcijańskich 
zwołała wieki wies, którego 
uchwała wzywa suprów i pra- 
cowników handlowych do od- 
dania się na usługi arniji i o- 
podatkowania się na cele woj- 
sk0We. 

Z% inicjatywy żydowskiego 
klubu mieszczańskiego odbyło 
sie we Lwowie zebranie kup- 
ców, rrzemysłowców i ręko- 
dzielników żydów. Zebranie 
postanowiło wezwać młodzież 
żydowska, aby chwyciła za 
broń, aby zaciągała wę do 
szeregów pomocniczych Do- 
raźna zbiórka na cele o: rony 
państwowe) dała . 800,000 mk. 
Zarząd zboru izraelickiego za- 
inicrował akcją propagandy 
subskry poji pożyczki państwo- 
we). 


Polski Gdańsk pod broń. 


Gdańsk, 12 lipca (PAT) — 
„Dzieun'k Gdański* zdmiesz- 
cza odezwę polskie! narodo - 
wej partii r:botniczej oraz 
stronnictwa ludowego wolne* 
go m. Gdańska, wzywarąc 
wszystkich gdańszczan pola- 
ków pod sztandary polskie Í 
do bołkotowania tych robotni» 
ków polskich w Gdańsku, 
którzyby nie poszii do wo/ska 


olskie svo. 
(PAT — 


G'ańsk, 12 lipsa 


Akoa dra w kil 


Dia cchotnil ów. 


— Tak jak inne instytucje, 
Bank Ziemi Polskiej w Lnbli- 
nie oddz, w Łodzi orax Tow. 
Przemysłowe Józef Zeydier i 
S-ka oddz. w Łodzi pracowni- 
kom swoim. utórzy wstępują 
do wojska, wypłacają jednora 
zowo na aekwipunsk trzymia- 


sięczną pensję, a ich rodzinom g 


peiną pensją, od chwili wstą. 
pienia do wojska pracownika 
aż do jero powrotu. Kawale- 
rom pensja wypłacona jest w 
połowie. 

Wszyscy pracoanicy po po- 
wrocie z wojska mają zagwa- 
rantowane objęcie Stanowiska 
obecnego. 

Jestto jeszcze jedno ogniwo 
do łańcucha ofiarności z iaką 
śpieszy Społeczeństwo by ra- 
tować zagrożoną Ojczyznę. 


Z wiecu Z Ohrz, Nar, Ste. 
Pracy: 


Zebrani na wiecu w dnu 11 
lipca 1920 r. w domu Ludo- 
wym czionxowie i sympatycy 

Chrześci ańsso- Narodowego 
Stronnictwa Prucy uchwalili 
po kilku przemówieniach pre- 
legentów następującą uchwałę: 


Słuchacze polscy w tutejszej 
szkole politechnicznej postn= 
nowili wstąpić natychmiast 
do szeregów armji nolskiej. 
skę, Robotnicy pójdą bronić 
Ojczyzny, ale tylko wówczas 


będą walczyli z zapałem sko»: 


ro w Warszawie zasindać hę- 
dzłe — rzad lewicowy. Prze- 
dewszystkiem należy wozwać 
rząd, aby natychmiast wysłał 
na front szkałę podkomisarzy 
której adepci rzekomo „masa- 
krowal'* robotników na p'acu 
Teatralnym. 
' Po Jaworowskim przema- 
wiata nauczycielka ludowa Ło- 
puska. Twierdziła ona, że na 
froncie wschodnim po stronie 
bolszewickiej walczy pewien 
darski generał, kióry w swo- 
im czasie, 'nk gubernator pod 
pisał wyrok śmierci na soeia 
listę Mireckiego. Przemawiał 
również, pó francusku s0oja- 
listyczny posel francuskiego 
prriamentu Ernest Laffent. — 
Mawe. tego przetłumaczył po: 
seł Niedziałkowski: P. Laffent 
twierdził, że potęgą w ruchu 
robotniczym jest wyłącznie 
międzynarodowa solidarność 
Odpowiedział p. Lnffent po 
franeusku—delegnt Litner. ' 
Następnie przemawiał dele- 
gat Kaczyński. Zaznaczył on, 
że robotnicy nis lękają się 
frontu. Chea tednak, aby w 
Warszawie był n steru rząd 
lewicowy. Robotnicy wezmą 
karań'n do ręki i nwdndzą się 
na tront, gdy jênak powrócą 
z wojny — karabinów n'e od- 
dadza, a postarają się przy 
jego pomocy posonać własną 
burżuszie, Pod koniec zebra- 
nia przylęto rezolucję, wzy- 
wającą do walki o rząd robot- 
niezo-włościjański. Rezolacia 
wzywa równ 'eż robotników do 
obrony frontu. 


Z warszawskiej Rady Rotot 
czej 

W poniedziałkowem wieczo- 
rnem wydaniu „Rzeczy; ospo- 
lito,“ czytamy: 

Oneglia) odbyło sią posie- 
dzenie war-<zawskiej rady To- 
botniczej niepodl. soocjalis. — 
Przewodniczył sekr. Okręg. 
Kom. Rob, PPS. Szczy pierski. 

Płerwazy przemawia! Jawor: 
ski zaznaczył on, że sytunoja 
militarna Polaki nie jest boz= 
nadziejna, ala budzi najpoważ- 
niejsze obawy. Tylko rząd 
lew cowy możn uratować Pol- 


= TEA 
M 

1) W myśl odezwy Naoczel- 
nego Wodza i Rady Obrony 
Narodowej obowiązuje wstępo- 
wanie w arazógi armji Wszy- 
stkioh zd'|nych do noszónia 
broni do 42 lat życia nie wy- 
łącza qo, | starszych wiekiem. 

2) Lokować w Pożyczkę Od- 

rodzenia każdy zaoszczędzony 
toeg. 
8) Zaapelować do wszyst- 
kich polek, aby wpłynęły na 
swych mężów, synów, braci o 
śpieszns wykonywanie obowią* 
zku względem Ojczyzny, same 
zaś winny współdziałać w a: 
keji ratowania, biorąc czynny 
udział we wszystkich komite- 
tach i Czerwonego Krzyża. 

4) Pozostali w donuz róż- 
nych powodów, muszą całą 
swą pracę poświęcić dla ar- 
mji i Państwa pod hasłem 
wszystko dla Ojczyzny, 


Z Tow. Kredytowego. 
Dyrekola Tow. Kredytowego 
m. Łodzi na ostatniem posie: 
dzeniu powzięła w sprawie 
pomocy dla udających się pod 
sztandary ochotnicze urzędni- 
ków następu 406 uchwały: 
1 Ochotnikom udziela się 
bezterminowego urlopu 


„KORJER ŁÓDZKI" — 14 Lipca 1020 r. 


112) Wypłaca sią Im 3-ch mie= 
sięczną pensię na wyekwipo- 
wanie. + 

8) Rodzina otrzymywać be- 
dzie przez cały czas pobytu 
ochotnika w armii całkowitą 


penstę. z 

4) W ranie emieroóchotni- 
ka rodzina otrzyma fednora- 
zowo sumę, równajacą się ca- 
zgoszgt pensji danego urzęd- 
NIKA. 


Powołanie na front nauozy- 
oleli szkół powszechnych. 
(x) Inspektor szkolny Okre- 

gu Łódzkiego otrzymał wozo- 

raj drogą telegraficzną od Mi- 

nisferjum W, 

domienie, ża tylko ci na- 

uczyciele s»kół powszechnych 
mogą być zwolnieni od swych 
obowiazków, którzy podpiszą 


dekl rację, iż ufdadzą się na 


front. 


Ministerjum zsżądało przy- 


tem wykazu liczby opróżnio: 
mych miejsc po takich nau- 
ozycielach, gdyż wolne posady 
obsadzone będą nauczyolelami 
ewa kuowsnymi z Galicji. 


Uchwała Zwiazku pracowni» 
ków miejekioh. 

fx) W sa'i mosiedzeń Rady 
Mieiskiei odbyło się nadzwy- 
ozaina zebranie ogólne Zwiąn- 
ku wracowników  mie'skich. 
W obecności 280 członków za- 
gail je prezes m Gestman. Na 
przewodniczącego powołano p. 
Seweryna Pfaifra, na sekre- 
tarz p. J. Woźniaka. Sprawę 
Obrony Narodowe) państwa i 
zapisywania się do armii o 
chotniczej referował p. Zalew- 
ski. Po ożywionej dyskusji ze- 
brani uchwalili rezalucją tre- 
ści następującej: 

„Zebrani pracownioy i pra- 
cnwniczki zer adu miejskiego 
uświadamiając sobie nadzwy- 
cralną powagę chwili przeży- 
wanej obscnia przez zagrożoną 
najazdem wreżym Rzeczpospo+ 
lita, jednomyślnie stwierdzajs, 
że dzisiaj nikomu nie wolno 
usuwać się od spełnienia cig- 
żącero na nim obowiązku wo” 
bec Ojczyzny i postanawinia: 
1) zgłosić oddanie się wszyst- 
kich pracowników i pracowni- 
czek zarządu mie skiego do 
dys,ozycji władz wojskowych; 
2) zwrócić się do magistratu 
m. Łodzi » wnioskiem o przy» 
znanie rezterminowych urlo- 
pów pracownikom wstępują” 


‘eym do śrmji ochotniezałz 8) 


„wrócić się da magistratu z 
wnioskiem wypłacania pełaych 
poborów rodzinom pracown!'- 
ków wstępujących do armii 
ochotniczeł; 4) sanitarjuszki, 
wstępujące do służby czynnej 
i utrzymujące rodziny, powin 

ny korzystać tych samych 
zasiłków, co | mężczyźni; 5) 
dla powołanych z poboru oraz 
oraz dla ochotników idących 
na front, wyjednać w magi- 
strnoje tednorazowy zssiłek w 
wysokości miesięcznego po- 
brn; 6) zobowiązać kolegów, 
pozostatących na stanowiskach, 
aby zaciągałących się do ar- 
mit oshotniczel zastępowali w 
pracy; 7) zobowiążać magistrat 
do przyjmowania na pósadv 
jedynie takich kandydatów, 

którzy potrafią usprawiedliwić 
swa nieobecność w armii o- 
chotniozei; 8) zwrócić się do 
magistratu z wnioskiem nie- 
udzielania pracownikom urlo» 
piw, cofnięcia już udzielonych 
i powołania do pracy tych, 
klórzy z urlopów obecnie ko- 
rzystają, 


Rezolucja ogrodników, 


(=) Ogrodnicy zebrani w 
liczbie około , 150 w dniu 12 
b. m. uchwalili stawić się w 
ciągu 10 dni do komisji pobo» 
rowe), celem zaciągnięcia się 
do armii ochotnicze. 


O.rodnicy zdolni do nosze- Skz 


nia broni, którzy w ciągu teg» 
ozasu nie zapiszą się do ar 


R. O, P. zawia- 
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mji ochotniczej, będa przer 
ogół ogrodników napiętnowa' 
ni i zapisani na czarną liste, 

Rezolucja powyższa została 
przyjęta jednogłośnie i obo- 
wiązuje bezwzględnie wszyst- 
kich ogrodników, którzy z ja- 
kiegokolwiek bądź powodu nie 
mogli przybyć na posiedzenie. 


'Zebranie przemysłowców: . 


Otrzymaliśmy z Warszawy 
wiadomość telegraficzną, iż 
dzisiaj odbyć się ma w Lodzi 
zebranie przemysłowców fa- 
bryk włó i garbar- 
skich w związku z akcią zas 
ciagu ochotniczego, 

Od godz. 2 po połudmu u- 
dzielać będzie wyjaśnień oso - 
bom interesowanym w hotelu 
„Savoy* p. Nowicki, członek 
wydziału wykonawczego Zwią- 
zku przemysłowców. 


Zmiasta i okolic. 


—-=" 


Godne naśladownictwa, 


—Bardżo maiętny gospodarz 
z Piaszowio pod Zgierzem Wa- 
silewski całą swóją gotówkę, 
jakiej się dorobił, ofiarował 
na skarb polski, Niezależnie 
od tegn zgłosił sią na ochote 
nika wraz z synem do woiska 
ofiarowując armii 2 konie, 

Urządza on kwestę pośród 
swych sąsiadów gospodarzy 
na skarb i agitację za podpi- 
sypwaniem się na pożyczkę 
Odrodzenia. » : 


Dla Ojczyzny: 

— Inż. Edward Wagner, pre- 
zes Stow. Techników, przer* 
wał wypoczynek letni, a piee 
niądze na cel prarznaczone 
składa: 1000 mk. na Żołnierza 
polskiego, 1000 mk, na rodzi- 
ny ochotników i 1000 mk. na 
Czerwony Krzyż. 


Wiec Kobiet. 


— W dniu dzisiejszym w 
gospodzie żołnierskiej przy 
uh Przejazd M 1 przez wszy- 
stkie organizacja Kobiet pol- 
skich zwołany zostaje wieo 
w związku z powagą chwili. - 

Komitet organizaliący prosi 
kobety o stawienie się punk- 
tuaine, gdyż wieo zacznie się 
bez opóźnienia o godzinie 7 
wieczorem. 

Z łódzkiej Miejsoowej Rady 
Opiekuńczej. 

(6) Od p. Dawida Szwalba z 
Ameryki do Rady Op'akuńczej 
tutejszej nadszedł list na im. 
Meyera Szwalba. 

List ten adresat otrzymać 

w biurze Rady Opiekuń: 

czej ul. Przejazd 4, w godżi- 
-10—2. 


Z inspektoratu pracy. 

) Inspektor pracy okręgu 
łakiego, inż. Pi stoje-Zagór. 
ski, z powodu wypadków o- 
statniej chwili przerwał adzia- 
lony mu urlop i jako ochotnik 
wstąpił do armii. 

Cały żeński personel biura 
tutejszego inspekforatu pracy 
oddał się do dyspozycii władz 
wojskowych, 

Zabranie lekarzy. 

(7 Z Towarzystwa 
lekarskiego łódzkiego, Stows: 
rzyszenia Lekarzy w Łodzi, 
oraz Zarząd Związku Lekarzy 
Państwa Polskiego, zwołują 
ranie swych człón- 


tale "AIG, 


, d. 14 lipca 
lokalu Stowarzyszenia a a 


ków, Andrzeja Ne. 8, 0 godz, 
8 i pół wieczorem, w sprawie 
będącej w związku z odezwą 
Naczelnego Wodza, 
Na Pożyczkąę Odrodzenia. 
x) Pani Magdalena Moraw- 
b) właścicielka magazynu 
jód, nabyła Pożyczkę 
dzenia za mk, 6,200. 


Do szkół na Pomorzu, 


Ze źródeł miarodajnych To- 
warzystwo Kresów Pomor- 
skich dowiaduje się, że ro- 
dzice i opiekunowie kandyda= 
tów do szkół pomorskich zwra- 
cata się do komisji dla Spraw 
Wyznaniowych i Szkolnych 
przy Woiewództwie Pomor- 
skiem w Toruniu przeważnie 
z podaniami gołosłownemi, 
Wobec tego Tow, Kresów Po- 
morskich (ul. Czackiego 25) 
zaznacza, że do każdego po- 
dania musi być załączony u- 
wierzytelniony odpis ostatnie- 

$%v0 świadectwa szkolnego, I w 
razie przedstawienia świadec- 
twa, wydanego przed końcem 
roku szkolnego 191920, za- 
świadczenie dyrekcji szkoły, 
że uczeń opuścił ją z własnej 


woli, 

Pozatem trzeba dołączyć mar- 
ki na odpowiedz. 
; Podania, nie odpowiadające 
powyższym wymaganiom, bę: 
dą pozostawione bez odpowie- 
dzi. Z zapytaniami co do 
programów, burs i t. d. trze- 
ba zwracać się nie do komisji 
lecz do dyrekcji szkoły, wska- 
zanej przez Komisję w odpo- 
wiedzi na podanie. 


Katastrofa pod Skierniewi- 
cami. 

(x) Wczoraj rano pomiędzy 
Płyćwią i Skierniewicami na- 
stąpiio wykolejenie pociągu 
pośpiesznego Nr. 102, idącego 
z Zakopanego do Warszawy. 

Powodem było osłabienie w 
tym punkcie szyn, które prze- 
kladano. Ofiarą wypadku pa- 
dlo 6 osób, któryme pomocy 
udzieliło zawezwane na miej- 
sce pogotowie ratunkowe. 

Wstrzymanie ruchu na tej 
linji trwało blisko dwanaście 
godzin i pierwszy pociąg wy- 
puszozżono ze Skierniewic do 
Warszawy ©0 ‘godz. 9-ej wie- 
czorem. 

Przyjazd uchodźców do Łodzi 

(x) Wczoraj przybyło do Ło- 
dzi około 400 uchodźców z 
Wołyńskiego, którymi zaopie- 
kował się urząd spraw u- 
chodźców oraz utworzone kó- 
misje kolejowe. Uchodźcy z ro 
dzinami (po kilka osób) ulo- 
kowani zostali częściowo w 
wyznaczonych ubikacjach w 
Łodzi, częściowo zaś w pod- 
miejskich willach i na letni- 
skach. 


Zebranie nadzwyczajne kup= 
ców. 

—) Zarząd Stowarzyszenia 
Polskich Kupców i Przemy- 
słowców Ohrześcjan w Łodzi 

rosi wszystkich członków 

towarzyszenia © konieczne 
Wzybycie na Nadzwyczajne 

alne Zebranie do lokalu Sto- 
warzanA przy ul. Piotr- 
kowskiej N+118 w Środę, dn. 
14 b. m. o godz. 8 wieczór w 
celu omówienia i zdecydowa- 
nia spraw, związanych z ohwi- 
lą obecną, 
' Wobeo że uchwały bę- 
dą obowiązułące dla wszyst- 
kich członków bez względu na 


peti | zwrócić 


ĝa 


u 
aknailiczniejszy udział uł 


ów jest pożądany... 
O chleb spleśniały, 


(c) Okazano nam bułkę chle» ` 


ba pszennego, otrzymanego że 
sklepu komitetu rozdziału 
chleba i mąki przy ulic 
Wschodniej, który leżąc kilka 
zę w domu spleśniał na wy- 


0 

Chleb ten otrzymano już ze 
sklepu ze śladami pleśni, któ- 
ra w następstwie rozwinęła 
się dalej, 

Ponieważ śpleśnienie półto- 
ra bochenka chleba stanowi 
obecnie stratę do 80 Mk., DA- 
leżałoby ze strony K. R. Ch. 
i Mąki przedsięwziąć środki, 
aby chleb stary, a RZS 
z zaczątkami pleśni nie by 
wydawany. de 


Dla państwowej Szkoły Włó” 
kienniczeju 

P, Edward Heiman, prezes 
zarządu Tow. Ako. wyrobów 
bawełnianych „Wola“ w War- 
szawie, znany [zaszozytnie ze 
swej ofiarności na rzecz szkol- 
nictwa Polskiego, |ofiarował 
Państwowej Szkole Włókienni- 
czej w Łodzi jedną przędzar- 
kę obrączkową dla wątku bu- 
dowy fabryki angielskiej w 
Baltonie 


— Związek Harcerstwa Pol- 
skiego wzywa wszystkie druh- 
ny ozynne i urlopowane do 
zgłoszenia się w Komendzie 
Okręgu (Konstantynowska 51) 
między 5 — 7 p.p. * 

Żniwa, 

(0) Piękna upalńa pogóda 
przyśpieszyła w tym roku doj: 
rzewanie zbóż o dni kilkana- 
ście, wskutek czego w ubiegłą 
sobotę w okolicy Łodzi rozpo. 
ozęto już żniwo. 

Plon ozimy jest bardzo do» 
bry. Zyto i pszenica mają ziar- 
no wykształcone i rolnicy Ji- 
czą na obfite omłoty. 

Gtwarcie ogrodu, 


(—) Dziś otwarcie ogrodu 
przy 2:ej Gospodzie wojsko- 
wej, Przejazd 1,(dawniej Maj- 
sterhaus), Wieczorem przy» 
grywa orkiestra, 


Obrawa 


(x) Wczoraj z rozporządze- 
nia władz wojskowych, Ko- 
menda policji zarządziła ob- 
ławę w oałem mieście na u- 
chylających się od wojska. 

Uruchomiono kilkanaście od- 
działów funkojonarjuszów po- 
licji, której wspólnie z woj- 
skiem dokonały szczegółowej 
rewizji we wszystkich zakła- 
dachpublicznych,jadłodajniach 
na ulicy, w tramwajach, na 
dworcach kolejowych,. poszue 
kując ukrywających się przed 
służbą wojskową. 

Podczas rewizji żądano od 
wszystkich mlodych ludzi o- 
kazania dowodów osobistych 
Kilkanaście osób, z pośród a- 
resztowanych, |których lwią 
część stanowią Żydzi, zatrzy 


„jechać zagranicę. 


+ 
' Ogółem w różnych dzielni. 
me aresztowano przeszło 400 
OBOE S OSR CA ; 

Część aresztowanych prze- 
słano do stacji zbornej DOGŁ, 
lub do ekspozytury Urzędu 


y śledczego i do komisarjatów, 


©) W nocy z piątku na go- 
botę przeciągnęła nad okolicą 
Łodzi burza z gradem, który 
miejscami wyrządził znaczne 
szkody w dojrzewających zbo- 
żach. 

Mocno ucierpiały owsy, któ- 
re burza pokładła, 

W sadach grad pokaleczył i 
postrącał wiele owocu. 


Zeatr, mnzykai sztuka, 
Talele ia 


Dziś trzecie z rzędu i ostat» 
nie bezpłatne przedstawienie 
dla żołnierzy pod hastem „Do 
broni“, 

Jutro z powodu próby ge- 
neralnej teatr dla publiczności 
za mknięty. i 

Piątek „Kościuszko pod Ra- 
oławicami*, „Kościuszkę“ te- 
atr wystawia z dużym piety- 
zmem i ogromnym nakładem 

rasy, zaprosił do współudzia- 
u chór im. Moniuszki i cały 
personel artystyczny. 


wzdjka lałszerzy Ol-mar (ów 
(ZSali Sądowej). 


Sąd Okręgowy pod przewo* 
dnictwem sędziego R. Kemp- 
nera rozważał w przeciągu 
dwuch dni sprawę fałszerzy 
50 mark. 

Na ławie oskarżonych zasie- 
dli: 88-letni Józef Lipiński, 38 
letni Antoni Kluka, 84-letnia 
Rozalja Lipińska, 82 łetni Ka- 
zimierz Glankowski, 25 letni 
Hil Herszkowićz, 26 letni Sta- 
nisiaw Biernacki, 26 letni Mo- 
ryc Goldberg i 88 letni Anto- 
ni Bednarz, 

W kwietniu 1919 roku sze- 
regowcy ViI komisarjatu po- 
licji Państwowej w Łodzi Kae 
rol Aleksandrowicz, Roman 
Bednarek i Stanisław Kotynia 
przechodząc ulicą Janiny zau- 
ważyli w jednym z domów 
parterowych światło. Pod- 
chodząc bliżej policjanci spo- 
strzegli w oknie kobietę, któ- 
ra im się bacznie przyglądała 
Aleksandrowicz wówczas zae 
pukał do okna i zażądał, aby 
mu otworzono drzwi, obser- 
wując nadal przez okno ko- 
bietę, zauważył, że wyszła ona 
z pokoju, zabierając z sobą 
paczkę. 

Przez płot zauważono, że 
kobieta paczką ukrywa w 


gnoju. 

a energiozne żądanie poli- 
cjantów otworzono paczkę, w 
której znajdowały się 50 mar- 
kowe banknoty Polskiej Kra- 


ilość obecnych, uważ my za mano na stacjach kolejowych jowej Kasy Pożyczkowej. Na 


Wielkie 


przynosi abonowanie poniżej 


nych w całej Polsce znanych 1 jedynych 


pism fachowych. 


Tdk Kupiec prenumerata kwart, 28 mk. 


Drogerzysła »„ 
Przegląd Włónisty „ 


Dwutygodnik s 


Zeszyty próbne wysyłamy za nade- 


słaniem 2 mk. 


Adres zamówień: Poznań ul. Wielka 10 


korzyści 


p. kupcom 1 przemysłowo 


wymienio- 


(> 
a 


n dB, 
3 b, 
„A 


s20 


Kazimierz Roszak © | 
£ódż, Dzielnanr. 1 tel,23-4 © 


«did, rurgiczny 4 działami: 
©: fizycznym, 
AJ nym, elektrotechnicz- 
y Dym, 


Oownia przezroczy dla szkół, 
dczytów i t, p. Szkła skombi-- 
nowane stale na składzie. Naj 
nowsze aparaty fotograficzne, kli- 


Zaklad Optyczno-Chi- £9 


chemioz= 


orpedycznym, 
totograficznym i pier- 
wsZa w Łodzi pra- 


i przybory 


Kilińskiego ne. 7. 


wolne mieszkania do 
szczegóły tylko ustnie SIĘGF 


chwili gdy wamitęcyali S uSianie i lefantów, AP wiadamia 
a % W postodzę, kobieta ojro 


ziała, że otrzymała je od nie- 
jakiego Glankowskiego, że Są 
to. podrobione banknoty i pro~ 
siła by ie spalone. F 

Przy rewizji znaleziono pod 
siennikiem falsyfikatów na 
sumę 10,000 mk. ustalono, że 
kobieta ta nazywa się Rozalja 
Lipińska, Następnie areszto- 
wano jej męża Józefa i Glan: 
kowskiego. Obydwaj wska- 
zali na wspólnika Klukę i 
Biernackiego. Lipiński zeznał 
że kamienie litograticzne zo- 
stały przez niego zakopane w 
podwórzu domu, w którym on 
mieszkał i ża maszyna dru- 
karska zawiezioną została do 
cegielni Józefa Kluki w Sta- 
rem Rokioiu. 

Idąc za wskazówkami Lipiń- 
skiego policja wykryła 4-ry 
gładkie kamienie litograficzne 


jak również w cegielni ukry- 
"tą w szopie rozebraną maszy- 


nę drukarską. Następnie Li- 
piński zeznał, że inicjatorem 
afery był Glankowski, że Klu- 
ka Biernacki i Bednarz przy- 
stąpili do spółki, dając po 2 
tysiące mk, na wydatki, że 
maszynę ustawili w komórce 
domu Lipińskiego, a druko* 
waniem zajęli się Glankowski, 
Herszkowicz, Goldberg, jako 
ludzie fachowi, Ogółem wy- 
drukowano banknotów na 70 
tysięcy mk. 

Glankowski zeznał, że do 
podrabiania banknotów nama- 
wiali go Lipiński i Biernacki 
którzy za rysunek na kamie- 
niu zapłacili mu 1200 mk, — 
Biernacki zeznał, że namówił 
do udziału Bednarza, który 
dał na ten cel 15 tysięcy mk. 

Kluka wyjaśnił, że pożyczył 
Lipińskiemu 1900 mk, i że 
kiedy zażądał zwrotu sumy L, 
oświadczył, że suma ta wyda- 
ną została na fabrykaoją ban- 
knotów. Bednarz twierdził, że 
pożyczył Biernackiemu  pie- 
niądze, nie wiedząc, na co, po- 
życza. Herszkowio że na” 
mówił go do tego, jakiś Fuks 
Judel w obecności Goldberga, 
od Kluki otrzymał 400 mk. za 
„robote“. Goldberg do win 
się nie przyznał, twierdząc, że 
do spółki nie należał, 

Sąd po wysłuchaniu przed- 
sławiciela oskarżenia publicz 
nego i obrońców podsądnych 
adw. Stożkowskiego, Pianera 
Więckowskiego, Jasińskiego i 
Frydego skazał: Lipińskiego, 
Klukę i Glankowskiego po 
pozbawieniu praw stanu, i 
przywilejów po 6 lat ciężkie- 
go więzienia, Biernackiego na 
8 i pół roku ciężkiego więzie- 
nia z pozbawieniem praw, 
Herszkowioza na rok więzie- 
nia, Goldberga na 10 miesię- 
cy więzienia z zaliczeniem 
tegoż> czasu W t kary, 
Lipińską zaś i Bednarza dla 
braku dowodów uniewinniono. 


(a), 


Komunikaty. 


Zarząd Łódzkiego Orześc, 
Tow. Sportu Wędkowego, za- 


KINO-RESURSA] Program do d. 


„Cvita. zapomnienia" 


Salonowy dramat w 8-ch aktach. 


Nadprogram; 


„Antek w spódnicy farsa w 8-ch 
aktach z ulubieńcem publiczności ANT- 
KIEM SIKAWKĄ w roli głównej. 


Sidonia, Bilższe 
IED LEWIN, Poznań alk. 


Aleje Maroinkowskiego 3-a 


19 lipca 1920 


ch członków, że 
w czwartek dn. 16 b. m. 0 g. 
8 wiecz. odbędzie śię w loka- 
lu T-wa, Piotrkowska 174 nad- 
zwyczajne walne (zebranie w 
sprawie obrony narodowej. Ze 
względu na powagę obecnej 
chwili dziejowej, jaką prze-| 
żywamy, powinni 'przybyć, 
bezwzględnie wszygoy.. ozłope 
kowie Twa. n E OT. a 


ry APR 
Niniejszym  wżywa * się 
wsystkich druhów i druhny: 
Tow. „Sokół“ Łódź II do zas, 
pisywania sig db armji ochot-/ 
niczej, MSM 
Ktoby się ka b od roz- 
kazu skreślony będzie z listy, 
członków Tow, i w sposób naj+ 
surowszy napiętnowany, >: 
Dyżury codziennie od 7 dò. 
10 wiecz. Aleksandrowska 61.! 


Cech Majstrów . Fryzjerskich 


rosi swych członków o przy- 
bycie de lokalu Cechu w dn. 
14 b. m, t j. w środę, o godz. 
7 wiecz. | 

W razie nieprzybycia któ- 
rego z członków, będziemy 
zmuszeni oddać go pod pre- 
gierz opinji publicznej. 


Zarząd. ! 
O ZER WRZE ONZ) 
GIEŁDA. 

Warszawa, d. 18 lipoa 1920. 
Ruble car.a 500 +. 840-815 
Rub, dum, a 1000 77-74.75 
Ruble dum, a 250 — 
Franki franc, 14.80 


Dolary St. Zj-  172.60-169.60 
Czeki na Wiedeń 107.50-108.50 
Czeki na Kopenhagę 80.75 
Czeki na Paryż _ 14.60-14.50, 
Czeki na Londyn _ 680-672.560 
Czeki na Nowy Jork 166-168 
Czeki na Berlin 467-457,75 


CEDUŁA NIEURZĘDOWA 
Giełdy Łódzkiej 
z dnia 13 lipca 1920 roku. 


Ruble carskie a 500 3 810 
Franki franc, 14.60 
Dolary Stan. Zjedn, 172-169.50 
5 proc. Listy Zastawne 


m. gam bligaoj 109 
6 procent. 0 aje 

i Łodzi K 78.50 
Czeki na Berlin 460 


Tendencja dla walut chwiej- 
na. 


OFIAR Ý. 


Pieniążek Leon składa na 
Czerwony Krzyż Mk. 100.— 


Gotlieb Lir, smarownik fabr, 
Poznańskiego, jako karę, po« 
nieważ wyraził się przeciwko 
Rządowi, składa 200 Mk. na 
Flotę Polską, BR. 


Prezes Stow. Techników, inż, 
Edward Wagner składa; 

1000 Mk. na Żołnierza Pol- 
skiego, 

1000 Mk, na rodziny ochote 
ników d, W, E © 

2 marek na Czerwony 
Krzyż. 


Poznaj siebie, 
Poznaj innych 


Płsyśljele charakter 
pisma swój lub zako*' 
munikujesie rok, mie=. 
siąo urodzenia, z iiu o- 
sób składa się najbliższa > 
rodzina; otrzymacie od, 
uczonego psycho-grafo-: 
loga Szyller - Szkolnika 
„ (autora praonankowych ) 
naukowa azczegóło- 
wa analizą oharakteru,: 
okreśłonie ważnie szych 
zdarzeń życiowych. Od 
powiedzi na RAadano py-: 
tania. Cenne wskazówki 
1 rady Analizę wysy”. 
tawy po otrzymaniu Mk. 
27, Aurasowaći Payohoj 
-gratolog BSzylier= Szkol-' 
arszawa, Pige; 
koa M 26:12. "x 


wieckie. 


dencją tajna. 
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osoby zainteresowane. 
O. G. Łódzkiego. 


Dr. S: Knapski porucznik. 


lub mających do 


tornistry, 


obuwie filcowe, 


W ofertach należy podać ilość oferowanych 
„przedmiotów, termin dostawy, cenę, wysokość kaucji, 
dokładną kalkulację towaru i recepturę, 

Oferty można składać osobiście, lub nadsyłać 
pocztą, opieczętowane z napisem na kopercie 
ta na koce od XX*. Wzory załączone do ofert muszą 
mieć etykiety ostemplowane przez firmę. 

Oferty traktowane będą na równi z korespon- 
Na każdy przedmiot należy przedsta- 
wić osobną ofertę np. osobno na sukno, umunduto- 
wanie, obuwie i t. p. 

Termin składania ofert na owijacze i koce do 
dnia 20 lipca, na resztę wymienionych przedmiotów 
do dnia 1-go sierpnia b, r. w kancelarji Intendentu- 
ry O. Gen. Łódz, Cegielniana 18, 

Wskutek przejścia z dniem 1-go czerwca 
Wydziału Włókienniczego Okręgowego Urzędu Zao- 
patrywania Armji do intendentury, wszelką korespon- 
dencję dotyczącą tego Wydziału, zechcą Urzędy i 
adresować do Intendentury 


KURJER ŁODZKI* 


gotowe 
chlebaki, 


menażki, 


narzę- 
kra- 


„ofer- 


S00u4OcGGGOOŁOBCZOWELWE 


Tow. Ake. Handi. Przemysłowe 


Ł. J. Borkowski 


Oddział w Łodzi. 


Skiep: 


Posiada duży wyżór: 


ił BoPiZ a cza oh, 


Piotrkowska nr. 48 tel. 84, 


trackich i łurczanych, 
Pił taśmowych i tarczowych 


Pił stolarskich i de metali. 


LECZNICA LEKARZY SEKCJALISTOW 


' Piotrkowska Nr. 17, drugie podwórze. 


choroby chirurgiczne 


UWAGA: 1) Lecznica otwarta codzień prócz świąt 


9—10 uszu gerdła i nosa codzien. 
9—10 choroby oczu A 
„10—11 choroby wewnętrzne M 
11—12 chor. skórne 1 wener. > 
11—12 choroby kobiece á 
chor. wewnętrzne i dzię- 
12—1 cinne (płne i serc) m 
1211314 choroby kobieco > 
1h 2], choroby ebirur:i kobiece - 
ma. chor. skórne i wener 
2m—3 choroby nerwowe on.środ, 
2—3 choroby oczu codzien 
prócz Śro 
3—4 chor wewnętrz, i dziecin dy i sob. 


dr. Goldberg 
dr. Garliński 
dr. Magdzicki 
dr. Dutkiewicz 
dr. Ługowski 


dr. Osiecki 
dr.ksaw.Jasiński 
dr. Artyfikiewicz 
dr. Skusiewicz 


dr. Mittelstaedt 
dr. Michalski 


dr. Jokiel 


ży Porada od 9 czerwca 20 mk Operacje ! opatrunki RE Lodowy 


Obraz 


Grand-Iino 


72 Piotrkowska 72 


Dcdziś i dmi | 
mastępnych 


Po raz pierwszy w Lodzi 


|| MARJA 


znakomita gwiazda ekranu w 
dramacie o siinym nastroju 
w 6 częściach p. t. 


Kié 
Życia 


Początek o godz. 6.80, w. s0- 
boty i niedzielę o godz. 5 pp., 
ostatniego seansu o g. 9.30 w. 
Agencji Kinematogr. 
„CORE w Warszawie. 


itae ny?” BOABSGA (IEC ESIR 
intendertura 0.6. Łódzkiego $ i 


wzywa do zgłaszania ofert wszystkich producentów i 4 
kupców, mogących produkować 
sprzedania materjały zdatne dla umundurowania i 
ekwipowania Armji, jako to: sukno, płótno, 
mundury, obuwie, pasy, paski, 
plecaki, koce, owijacze, nici, rękawiczki ciepłe, bie» 
liznę ciepłą, kominiarki, 
kubki, smar do obuwia, gwoździe do butów, 

dzia,szewsko,krawieckie, dodatki szewskie i 


Ogłoszenia drobne 


Kupno i sprzedaż 
AAA Ka: 


ny; zc pk bie” 
Mznę, różne sprzęty do- 
mowe płacę najlepiej 
Chrzanowioz  Wólczań* 
ska 43 m 


„ALe LSZH — —ILĄ 

Mo sprzedania 

wpołowie posesja z ogro= 

dami w śródmieściu. 

WiadomośćDługa96 Kali- 
' nowska, 


=. M z ION 
k Ozne. 
be me r EO WE A 


Ahia, AA. 


Conyerşation frangaise 
exelusiVement poür desg 
Polonais nanifa, 'Oftres 
pour Arrióre-Petite-Fil- 
je. Piotrkowska 186 ohèr- 
ie jouviilier u Jubilera, 


Kedgkior pdpawiedzialiy kuojan Dabrowski Liaczono w. 


4 - 
Potrzebna 35ta 
bufetowa do restauracji 
I rzęda. Warunki wed- 
ług umowy— wiadomość 
Piotrkowska 47, 


e CZAK O 
2.. $IO znajáu 

27168 j; je się na wel 
Wiadomość Kilińskiego 
słode: kol, Owczarek, 


Zagubione 
dokumenty 


bram Boruch Jógo- 
towicz zgubił tym= 
czasowy dowód osobisty. 
wydany w Lodzi, 
ję uon! L'SÓWski agu- 
bił paszport niemiec 
ki wydany w Łodzi. 
M7 4 aTa81 LEKA, 
Zgierska 38 zgubiła 
kartę węglową. 


7 


A: syn Berka Gold 
oerga zgubił paszport 
niemiecki, 
Łodzi. 


PE ZOE a > DM | | MNA 
AT Rubinstein zga- 

bił kartę pobytu 
wydaną w Łodzi, 


wydany w 


ronisława  Rogacka 

zgubiła paszport 

niemiecki. wydany w 
Łodzi 


= Pre izaak Mędrzyc- 
kt zgubił paszport 
niemiecki” wydany wŁo- 
dni. 


haim Herszkowloz ga- 
bił paszport niemiec 
ki wydany w Łodzi. 


jĘS "= bołotna zgubi- 
ia paszport niemiec- 
ki, wydany w Łodzi 


Go Durssin Zgu= 
bił paszport niemiec 
ki wydsny w Lodzi. 


gee Majraue sgaDii 
paszport niemiecei 
wydaoy w Łodzi. 


gk vst Herszel 
Lajzerowiez zgubił 
paszport niemiecki, wy- 
dany w Lodzi 


Bii nda Baj zgubiła 
paszport niemiecki 
wydany w lodz. 


cet JaKUB LUDOGNIUSAA 
zgubił paszport nie- 
miecki wydany w Loda 
pee Toüer zguuu pasa- 
port niemiecki, wyda- 
nyi w Łodzi. 
pornonun A W KN ZE 
BY Muer, irajera Ô, 
zgubił kartę weglowg- 
A i KrajeWaua, ŻA” 
waske 23 Bałuty 
zgubiła ksiąźecakę legi 
tymacyjną na chieb ola 
3 G30D 


aseti DUUIUOWICZ sgu- 
„bił paszport niemiec- 
ki, wydany w Łodzi 


A W OC r 

agori» Rozenberg zgü= 
bił paszport rosyjski 

wydany w Łodzi, 


“port 


Lere Noech Bornszeit 
zgubił paszport pie- 
miecki wydany w Ber- 
linie, 


| ale zi Missa zgüvi- 
ła paszport niemiec- 


. ki, wydany w Łodzi 


8108846 
zgubił 
niemiecki, 
Łodzi. 


b Prym Mujer Mryszm 
tat zgubit paszport 
niemiecki, 
Lodzi, 


Rose uerg 
pasaport 
wydany w 


wydaoy w 


FL E źotja 1 dJuzet 
jiówceyńsoy zgubili 
paszport,  poiski fa- 
mieiny wydaay w Lodzi 
mjiiedywi Ajuć!3 Bal 
Bizono 70v mx „pasz 
połswi, wydaay w 
iawle oraa mètrykę u= 


rodzeula. 

dog bieiweis zgu- 
bit paszport nle- 

miecki, wydany w Łodzi 


egzystuje od 


M, Słomnieki 


WARSZAWĄ, Leszno 73 U 
telefon, 234-34, 174-34, i 


Kea 


roku 1894 


d 


3 


podzie wojskowej 
ajster- 


d i (dawniej 
haus) 


Wieczorem orkiestra. 


cos 


rwzejaz 


E 
8 
m 
B 
an 
=x 
g 
w 
Ro 
(e 
3 
era 
© 


przy. Il-ej 


OdLOŻZBENIE. 

Komormk przy Sg- 
dzie Oiręzowym w o- 
dzi K. HY IEL; zamiesz- 
kały w Łodzi przy ulicy 
Nowo* Targowej 20, na 
zasadzie art, 1030 (st, 
Post. Cyw. ogłasza że w 
dnia 22 Jipea 1920 r, od 
godz. 10-0] rano 'w Łodzi 
przy vl. Ogrodowej pod 
Ne 8 odbęczie się sprze* 
deż przez licytacją ru- 
chomości, należących do 
Suzy-ltytBi Bejai skła- 
dająnych się Z gardero* 


by Kap pluszowych 
ocenionych na sumę 
mk. 2600. 


Lódź, dnia 13 pca 1920r. 
Komoralk: HYKIELn 


Fiszka | 


wybitna marka 


Comptoir Gen. d'Im 
porttatlons 
WarszawaKoperatka 1 


k upaje 


Brylanty 


stare-złoto,, Srebro, 
djamenty, perły,sta 
re zęby Oraz garde 
robę Płacę Najlepsze 
ceny. Proszę , się. prze 
kopać, 
1 Konstantynowska 7 
z. Milich, prawa oil 
R a t płętro 


10,600 


żelazo  obręczowa 
20 xmm 
sprzeda 


Sp R, Schmidtke, 
Tow. z oyr. pW. 


Dyrekcja Oddzlatu 
Polskiej Krajowej 
Kasy Pożyczkowej 
podaje do wiadomości, 2e 
od dnia 15 b. m, bluro 
czynne będzie od godz. 
8-ej rano dą 2eji od 
4 godz, 4-ej -do 6-ej, dla 
przyjmowania podpisów 
na ZBiR ODRODZE- 


fait ŚKUSIEWICZ 


ul Amdrzeja 11. 


Choroby skórne i wene- 

ryczne godziny przyjęć 

od9=lii od 5 da 

pół p.p. Panie po 
1920 r. W. U. Z. Lódź 


De. Dutkiewicz 


Ordynator Szpitala 

Miejskiego dla cho- 

rób skórnych i we- 
nerycznych. 

ul. Piotrkowska 50 


Pd 9—11 1 od 4—7 pd 
i2 1920 T, Wa U, Z 


Kupię MOTOR 
elektryczny 
o siile 1—2 koni. 


[Oferty składać do Adm. 
Łódzkiego pod „Motor“: 


esaneł Bencia Szia- 
mowicz zgubił pa- 


szport ałemiecki, 
ny w Łodzi. 
g Urbach zgubii 
paszport niemiecki, 
wydany w Łodzi za No 


wyda- 


70451 aju 1915 roku. 


efiu hao Źlelulia 49 
ad zguoiia czec amery 
kaliski na 1000 marek 
Wydany przez Kona z 
Petersona 


RET i Józet Gersierg 


zyubit paszport nle- 
miecki wydany w Ko tai 


ganu Ureiler gui 
, paszport polski tym 
czasowy wydany w0- 
pocznie, 


sver niteuvsrg, Ure- 
«> wnowska 43 ' zgubił 
kartę węglową 


gh Wels zgubiła pasz* 
port ' niemiecki wy* 
cany w Łodzi. 


„Kurjera 


imcha bBinem  Uer- 
szon zgubił paszport 
niemieckł, wydany w 
Łodzi - 
= ziama RKOSeENStE'N ZgUw 
bił paszport nies 
miecki, wydany w Ga- 
jówoa. pow. Łęczyckiezo 
teluaj1 Kacprzyk gar 
gubita paszport pol- 
ski Srdany w Storcze- 
wie. 
1a0QySiaW JaDiONSKI 
zgubił paszport 
polski, wydany w Łodzia 


gos Ruduik zgubił 
peaszporuy  rosyjskł 


wydany w tasku. 


g eueiono pasapott fa- 
milijng wydany w 
Łodzi aa imiona Samula 
i Lajba Łenczyckich. 


Zna passport fami 
* iijay na imię Moj 
Żesza i Łaje Szmyt wy- 
dany w Łodzi. 


„kurierze Łódzkiaa”, Wydawcy: Ryszard Pieitfac, Wixtor dpaszkoW3Ai i jaa Slyduiko 454 


